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WYST AWA ROLNICZA 
W SMOLEŃSKU., 

ścianie zwykle nie mogą dać sobie rady. I śCle cegiełek z majątków Btandowa - Mn
Stara, znakomita niegdyś firma Mai- romcewa w pow. gżackim i Łomonosowa 

cowa, wystawiła lokomobilę, młocarnię i w powiecie syczewskim, guberni smoleu-
Przemysł, handel i komunikacye. 

kilka pługów. Przed dwudziestu kilku la- skiej. d 
ty zakłady firmy, które dostarczyły Rosyi Uznanie zyskały okazy olejarni ' Chłudo- Drogi wo ne. 
mnóstwo parowozów, wagonów, odlewów i wa. z Jarcewa, ma.knchy hr. Klejnmichela. - Okrąg komnnikacyj w Kijowie wy-

W zeszłym miesiącu odbyła się w Smo- naczyń żelaZ1lych, budziły podziw swym i wyroby olejarni braci Łurje z Pińska.. pracował projekt oczyszczania koryta Duie
leńsku wystawa rolniczo-przemysłowa urzą- ogromem. Firma posiadała własne pienią.- Bardzo dobre okazy mąki, kleju, węgla i prn; roboty, l .. tórych koszt obliczouo na 
dzona przez miejscowe towarzystwo rolni- dze, pierwszą w Rosyi wąsko-torową kolej tłuszczu z ko§ci przedstawiła jedyna miej- 1,500,000 rs., potrwają lat kilka. 
cze. Dopuszczone były na wYstawę płody żełazną, dawała utrzymanie sześćdziesięcio- scowa fabryka większa Borystenów pod Orogi żelazne. 
i wyroby z całego państwa, a machiny i tysięcznej lndności ha pograniczu guberni Orszą, własność firmy von Sb'ycka i von - W poniedziałek odbyło się w War-
narzędzia rolnicze także z zagI·anicy. orłowskiej i kalnskiej. Dziś Lndinowo i Wahla. Podobne okazy zapełniały witrynę szawie posiedzenie połączonych rad zarzą
W dziale narzędzi rolniczych wystąpiło Diatkowo stoją nieczynne, a w Radicy za- petersburskiej fabryki przetworów z kości. dzających towarzystw dróg żelaznych war
przeszło dziesięciu wystawców, z których rząd konkursowy wyrabia wyłącznie ma- Zwykły klej stolarski przedstawił Zubow szawsko-wiedeńskiej i warszawsj{o-bydgo
największem powodzeniem cieszy się w ehiny i narzędzia rolnicze. Na wystawie z pow. smoleńskiego. ' skiej. Przedmiotem narad były sprawy 
tamtejszych okolicach firma. Felser z Ry- smoleńskiej, oprócz dobrej lokomobili, zale- Gorzelnie gospodarskie l'eprezentowali: taryfowe, a w szczególno§ci telegraficzna 
gi. Firma ta istniejąca od r. 1874, zjednała cał firmę pług San z turbiną do wyory- Błandow-Murowcew z pow. gżackiego, Wł. propozycya d. ż. iwangI'odzko-dąbrowskiej 
sobie uznanie wyrobem dobrych motorów wania kartofli. Firma Luisenhiitte z pod Engelhardt z Klimowa i K. Wasilewski z w przedmiocie dzielenia po połowie pomię
parowych młynów .i motorów wodnych;na- Fellina, własno§ć A. von Strycka, wysta- Horodni, a czysto przemysłowe: Pastu- dzy drogi warszawsko-wiedeńską i iwan
rzędzia rolnicze' zaczęła wyrabiać dopiero wiła pługi i lokomobilę; ' firma Lippika z chow z pow. orłowskiego i Ałtuchow ze grodzko-dąbrowską transp.ortów prze.wożo~ 
vi roku 1887, mimo to dzi§ już ma pewną Fellina .trieur'y" do czyszczenia żyta, ję- Smoleńska. Piwo i miód wystawiły dwa nych między Warszawl} l PragI} z Jednej 
klientelę w tej gałęzi. Firma Schwarzhof czmienia i nasienia lnu; firma .Robotnik" browary miejscowe: ~smoleńskiego to warzy- a Sosnowicami, Granicą, Strzemieszycami, 
z Rygi wystawiła óbfittj. kolekcyę pługów z Moskwy-pługi wyrabiane w wotkińskiej stwa akcyjnego" i .oraci Jefremenkow". Dąbrową i bocznicami z drugiej strony. 
i bron. Rolnicy okoliczni chwalą ./Izczegól- fabryce rządowej. Z Królestwa wziął udział Mąka przedstawiała się na wystawie - Do . Gazety warszaw&kiej" telegra-
'niej pługi trójskibowe, poz'Yalające jedne- w wystawie tylko fabrykant Mizam z Wio- bardzo ubogo, pomimo wyborowych okazów fujl} z Petersburga: .Dzienniki tutejsze do
mu człowiekowi, " przy dwu zmianach koni, cławka, którego młocarnie, wialnie, siecz- pani Taldykin, posiadającej pierwszorzędny noszą, iż komitet tal'yfowy ministeryum 
zorać dwie dziesięciny w ciągu dnia, pod- karnie, brony i pługi okazały się stosnn- młyn walcowy w Jelcu, i dobrych wyrobów skarbu postano wit, że nmvwy zawarte o 
czas gdy pługiem jednoskibowym zwykle kowo tańszemi od wszystkich innych. z Sobolewa w pow. kraśnieńskim. linie boczne przez drogę żel. warsz.-wied. 
trzech ludzi orze w ciągu dnia jedną dzie- Przemysł leśny przedstawiał się na wy- Właściciel ziemski, inż. L. H1:ebnicki, na- i drogę żel. warsz.-bydg. ' z rozmaitymi 
sięcinę w guberni witebskiej. Fabrykant stawie bardzo ubogo. Na uwagę zasługują desłał okazy trzech gatunków syropu z kar- przemysłowcami będą unieważnione. Dalej 
Fonin ~ Kaługi WystIWwił główrue młocar- tylko okazy tanich wyrobów większej fa- tofli z fabryki swej, istniejącej w pobliżu uchwalił, iż drogi żelazne rejonu warszaw
nie, z których tak z"," .smykowka· lub bryki von Strycka i von Wahl'a, istniejącej stacyi Tołczyn dr. żel. moskiewsko-brzes- skiego będą miały dla węgla i wszystkich 
. riazanka", jest bal'dzo rozpowszechnioną we wsi Gorbowo i w miasteczku Babino- kiej; sąsiad zaś jego, W. Sławiński, wy- towarów wydatki stacyjne po O,. kopiejki 
wśród włościan wielkoruskich. Jest to mło- wiczach w gub. mohylewskiej pod nazwą stawił drożdże. Obok tych ostatnich, zaj- od puda llJl. stacyi wysyłającej i po tyleż 
carnia przeno§na, mogąca wymłócić 3,000 rusko - amerykańskiego przemysłu leśnego. mowały miejsce drożdże firmy Giwartow- na stacyi odbierającej. Oplata za zdanie 
suopków w ciągu dnia i przy'nieść młoca- Demidow z pow. jelnińskiego, gub. smo- skiego z Moskwy. towarów między drog-<} żel. warsz,-wied. a 
rzowi wędrownemu z parobKiem i parą ko- leńskiej, nadesłał węgiel !irobno tłuczony Krochmalnictwo było reprezentowane drogą żel. warsz.-bydg. zostaje zniesiona. 
ni \200- 300 rubli przez jedną jesień. Wy- do oczyszczania wódek. przez okazy Plejewskiego z pow. mohylew- Na drogach żel. warsz.-wied. i iwangr.-
roby tego fabrykanta pod wzgl~em tech- Fosforyty reprezentowane były przez o- skiego , i Natalii Milityńskiej, która całą dąbr. będą obowiązywały jednostajue tary
nicznym wogóle stoją nisko, a są stosun- kazy Miasojedowa ze stacyi Iwanowka, dr. swą produkcyę (około 2,000 pudów) ma za- fy od przewożonych do Warszawy nastę
kowo drogie. Jeszcze' 'gorzej przedstawiają żel. orłowsko-witebskiej i Michajłowa z są- kontraktowaną do pobliskiej fabryki tkac- pujących · przedmiotów: węgra, żelaza, su
się młócarnie Pesaclta: Rlksa z Mińska. siedniej stacyi . tejże drogi. Pomimo, że kiej Chludowa w JaJ·cewie. rowca, wyrobów żelaznych, cementu i kwa
Nieobiecujące z pozoru, lecz, praktyczne są wyroby przemysłowców powyższych są na Okazy konserw suszonych przedstawiła sów, o ile te przedmioty będą wysyłane 
młocarnie, lżniwiarki, wialnie i sieczkarnie miejscu, stanęły do współzawodnictwa z fabryka k. Urusowa z klucza owinowskie- z Sosnowca, StrzeriIieszy<: i Dąbrowy. Za 
firmy Skryżejewa z Kurska. '; Pomiędzy in- niemi w gub. smoleńskiej i w guberniach go, firma Prochorowa z m. Bielawy w gub. podstawianie wagonów do kopalń, droga żel. 
nellii niepszeniami -prAktycznemi, w wyro- sąsiednich fosforyty Mojżesza Kolichmana tulskiej, i Zabusow z Symbirska. warsz.-wied. będzie pobierała ta.kąsamą 
bach tego fabrykanta zwraca nwagę dąż- z Winnicy, tudzież mączka fosforytowa fir- Dwie firmy moskiewskie przedstawiły opłatę, jak droga ze!. iwangr.-dąbr., którą 
ność \lo usunięcIa ,z b'ansmisyi pomiędzy my Kułomzina z m. Kineszmy, stacyi dr. wyroby konopne. Nadesłało też swe okazy to opłatę obecnie pobieraną zatwierdziło 
kieratem a młOca1'nią rnchomego koła pa- żel. sznjsko-iwanowskiej. moskiewskie towarzystwo wyrobów gnmo- dawniej ministel'yum komunikacyj." 
sowego; z pasa,mi łatwo zeskakującemi wło- Torfu było na wYRtawie tylko kilkana- wych z Moskwy. . - .1'0wosti" dowiadują się, że do mi-

ODbINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. , wsze było, ale gdy się chudnie dla ZaSadY" Religijną była, jak bardzo Wiele P31.yża-1 rzenia." Chciał doktadme odtwol'Zyć to, 
., ' musi się to zawsze odbyć kosztem czegoś. nek. Wie. rzYła w Boga bezwzględnie, nie co widział w parkn Monc~au, przechadza-

22) l'\a szczęście szybko to, można naprawić. mogąc sobie wyobrazić istnienia świata, jąc się z Anetl}:. ubogą dZIewczynę, marzą-
Guy/, de~Man'Passant. .:1:eguam panią hrabinę. bez istnienia Stwórcy. cą z otwartą ksIąŻką. na .kolanach. Wahał 

Czuła się już 7.drOWSZą, rzeźwiejszą; do Ojciec jej, paryski mieszczanin, nie się długo, czy zrobić. Ją brz.rdk~, czy 

JAK ,Ś ,MIERÓ SILNE. 
PrzeUad! ~ francu.kiego. 

, (Dalszy ciąg - p(ltrz Nr. 227). 
Wdzięczną mu była odrazu nieskończe

nie za ten początek l opowiedziała mu 
o sw.em osłabieniu, zdenerwowaniu, smutkn, 
następnie o bezprzyczynowym niepokojącym 
złym wyglądzie. Gdy jljo uważnie wysłu
chał, nie pytając o nic, tylko o apetyt, 
ponieważ znał dobrze tlljemniczljo naturę 
tych cierpień kobiecych, wybadał ją jesz
cze; pomacał palcem ciało na ramionach, 
podniósł ręce, zrozumiawszy niezawodnie 
myśl jej pojął odrazu doświadczonym spry
tem, że radził~ go się co do swojej piękno
§ci daleko więcej, ' niż zdrowia, i l'zekł: 

-Tak, tak, mamy ~nemię, niepokój 
nerwowy. Nic 'w ,dziwnego, skoro niedaw
no cios bolesny panią ilotknął. Przepiszę 
pani co§, co to wszystko usunie. Przede
wszystkiem wszakże należy ' jeść rzeczy 
wzmacniające, ekstrakt mięsny, nle pić 
wody, tylko piwo. Wskażę pani dQskona
ł~' markę. Niech' się p?oni nie męczy dłu-
1pem czuwaniem, ale chodzi przytem o ile 
możno§ci najwięcej. Spać dużo i troszecz
kę utyć trzeba. TO" wszystko, co mogę 
przepisać mójej pięknej pacyentce. 

Słuchała go chciwie, starając się odga-
dnąć,jakąś myśl ukrytą. . 
Pochwyciła ostatnie W)rI'azy . . 
~ lI'ak, schudłam. Byłam przez jaki~ 

~zaB zatęgą i osłabiłam się mote, skazu
J~na~d~ , 

- Bez najmniejszej wątpliwości. Nie 
\V tern złego być szczupłą, gdy się nią za-

śniadania posłała po wskazane przez do- wszczepił w nią żadnych zasad pobożności; ładną? Brzydka - mla.łab~ więcej cha
ktora piwo, do głównego składn, by było do swego zamążpójścia praktykowała ją rakteru, pobudzałaby więceJ. d~ rozmy
świeższe, ,też dość niedbale. Ponieważ now.e jej po- §lań, wzruszeń; zawierałaby więcej filozofii. 

Wstawała od stołn, gdy zaanonsowano łożenie nowe też wkładało na nią obowią- Ładna - pociągałaby więcej, roztaczała 
Bertina. ski względem kościoła, wykonywała więc urok i podobałaby się· 

- To jeszcze ja- rzekł, wchodząc- za- tę lekką służebność punktualnie. Pragnienie odtworzenia postaci swej ma-
wsze ja. Przybywam z zapytaniem, czy Stała się opiekunką licznych i znanych łtSj przyjaciółeczki zdecydowała go. Roz
pani ma jakie plany na dziś po południu? bractw religijnych, nie opuszczała nigdy marzona będzie ładną i będzie mogła skut-

- Nie, żadnych. Czemu? mszy niedzielnej, dawała jałmużnę, dla sie- kiem tego urzeczywistuić poetyczne ma-
- A Aneta? bie bezpośrednio, dla świata za pośrednie- rzenie jego, gdy brzydka skazaną byłaby 
- Także. twem księdza, wikaryusza parafii. na marzenia bez końca i bez nadziei. 
- Możecie panie zatem przyjść do mnie Często modlila' się przez obowiązek, nie- Skoro tylko obie kobiety weszły, Oli-

koło czwartej? jednokrotnie zaś, bo była smutną, że oba- wier, zacierając ręce, zwrócił się do małej: 
- Tak, ale poco? \Tiała się nadewszystko opuszczenia przez - Zatem, panno Nanetko, będziemy ra-
- Robię szkic do mojego "marzenia," Oliwiera. Nie powierzając wówczas niebu zem pracowali. 

o którem ci wspomniałem, pytając, czyby przyczyny swych modłów, traktując Boga Hrabina wydawała się niespokojną. U
Aneta mogła mi przeż kilka chwil pozo- z równą hypokryzyljo jak męża, błagała go siadła w fotelu i patrzyła na Oliwi era, 
wać. Byłoby to dla mnie wielką usługą, o pomoc. Do śmierci Qjca niegdyś, a świe- umieszczającego w odpowiedniem świetle 
.gdybym ją mógł. mieć u siebie dziś na go- ŻO po śmierci matki, miała gwałtowne na- ogrodowe krzesło. 'astępule otworzył on 
dzinę. Chcesz? pady nabożności, modlów namiętnycb, u- bibliotekę i zwrócił się z wahaniem do 

Hrabina wahała się, zasmucona naraz niesień ku temu, który czuwa nad nami i hrabiny: 
bez powodu, lecz odpaJ'ła: nas w~piera. - Co pani córka czyta.? 

- Dobrze, mój przyjacielu, będziemy u I oto teraz, w tym kościele, do którego - Achl mój Bożel wszystko jedno; uaj 
ciebie o czwartej. przypadkowo weszła, nczuła nagłą potrze- jej pau tom Wiktora Hugo. 
, - Dzięki. Jesteś nosobieniem dobroci. bę pomodlenia się nie za coś ani za kogo, - "La legende des siecles7" 

I poszedł przygotować płótno I wystu- lecz za siebie, siebie samą tylko, jak nie- - Można. 
dyo.vać temat, by nie nudzić zbytnio swe- dawuo uczyniła to na grobie matki. Po- Zwrócił się teraz do Anety: 
go modelu. trzeba jej było skądkolwiek pomocy - Maleńka, usiądź teraz tn i czytaj ten 

Hrabina wyszła sama, pieszo, by skom- i wzywała teraz Boga, jak tego samego zbiór poezyj. Poszukaj b·onicy ... stronicy 
pietować swe sprawunki. Powolnemi kro- rana jeszcze wezwała lekarza. 336, gdzie znajdziesz wiersz zatytułowany: 
ki przechodziła przez wielkie ulice, na- Długo klęczała w ciszy kościoła, przery- .Biedni ludzie." Zajmij się nim, jakgdy
stępnie powróciła zwolna na bulwar Ma- wanej zrzadka czyjemiś krokL Potem na- byś piła najlepsze wino, powoli, wyraz za 
lesherbes, czuła bowiem, iż nogi się pod gle, jakgdyby zegar wybił w jej seren, wyrazem i pozwól się wzruszyć, upoić. 
nił ugiuają. Gdy przechodziła koło ko- wzbudziły się w niej wspomnienia, wycią- Potem zamknij książkę, wznie~ oczy do 
ścioła św. Augustyna, ogarnęła nią niepo- gnęła zegarek, drgnęła, ujrzawszy blisko góry, myśl i marz... Ja pl'zyrządzę moje 
konana chęć wejścia do ko§cioła i wypo- czwaJ'tą i poszła śpiesznie do domu po naJ'zęd~a tymczasem. 
czynku. Popchnęła wielkie drzwi; z przy- córkę, na którą Oliwier pewnie już czekał. Poszedł do kąta nacierać farbami paletę; 
jemnośel\ odetchnęła świeżem powietrzem Znalazły obie artystę w jego pracowni, lecz wyciskając z ołowi!Ulycll rurek wą.skie 
obszernej nawy; wzięła krzesło i usiadła. studyujljocego na płótnie pozę swego "ma- węże farb na cienką de eczkę, odwracał 
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nisteryum komunikacyj WDleSlOno projekt 
prywatny, dotyczący urządzania bufetów 
na pociągach kolejowych. 

Handel. 
- W magazynach banku państwa przy 

ulicy Nowogrodzkiej sprzedaż chmielu, p()
zostałego z jarmarku, postępuje opieszale. 
Zarząd muzeum przemysłu i handlu zapr()
ponował plantatorom, ażeby wzięli udział 
w wystawie nasion, gdzie z pewnością 
znajdą sposobność do sprzedaży. Muzeum 
zastrzega sobie jednak 5% od dokonanych 
na wystawie sprzedaży. 

- Do Petersburga przybył prezydeut m. 
Kijowa, S. M_ Solskij, z zamiarem starania 
się o rozmaite ulepszenia dla miasta: o bu
dowę przystani, komory celnej, kolei obwo
dowej i t. d. Według doniesienia gazet ki
jowskich, prezydent miasta nosi się z za
miarem zrobienia Kijowa głównym punktem 
handlow()-przemysłowym w całym kraju p()
łudniow()-zachodnim. 

- Towarzystwo kolei żelaznych połu
dniowo-zachodnich przygotowało 25 kry
tych wagonów towarowych, do przewozu 
owoców ~wieżych z Besarabii. 

- Kupcy zbożowi z Odesy i Kijowa są 
bardzo zadowoleni z nowych taryf na wy
syłane do Królewca i Gdańska zboże, po
nieważ koszty przewozu z wielu stacyj sta
niały o 15 do 20 kop. Może jednak sb'acić 
na tem Odesa, albowiem transporty zboża 
będą prewdopodobnie wysyłane raczej do 
portów Baltyku, aniżeli do portów morza 
Czarnego. 

Pieniądze. 
- Wbrew doniesieniom innych dzienni

ków, zapewniają .Nowosti", ze dotychczas 
wykryto zaledwie 10 fałszywych 25-cio ru
blówek: 3 w Petersburgn, 2 w Moskwie, 
l w Niższym Nowogrodzie, a 4 w iunych 
miastach. 

- Moskiewski kantor banku państwa, 
jak zapewniają ,,Moskowskija wiedomosti," 
ob'zymał rozporządzenie ministra skarbu, 
ażeby nie puszczać w obieg nowych asy
gnat 25-rnblowych, ponieważ ekspedycya 
papierów państwowych wypuści wkrótce 
tejże wartości banknoty nowego stempla. 

Poczty. 
- Główny zarząd poczt i telegrafów za

wiadamia o otwarciu oddziału pocztowego 
w miasteczku Korrnie, pow. rohaczewskim, 
gub. mohylewskiej i ekspedycyi depesz ko
respondencyi więdzynarodowej w Dobruszu, 
w tejże guberni. -

Przemysł. 
- Komitet ministrów ma rozpatrzyć 

wkrótce wniesione przez ministeryum dóbr 
państwa ustawy towarzystwa jedwabnicze
go i rybołówstwa w Warszawie. 

- .Kijewlanin" donosi, że próby, doko
nane w kilku cukrowniach, przekonały, iż 
bW'aki tegoroczne dają po polaryzacyi od 
8 do 12% czy~tego cnkru, soku zaś do
brego od 74 nq 80"10. Zbiór z dziesięciny 
wypadł o 20% mniejszy, niż w roku ze
szłym . 

- Kijowskie biuro syndykatu cukrowni
ków zawiadamia, że z ob'zymanych dotych
czas od fabryka.ntów cukru wiadomości o 
stanie plantacyj buraków, nie można wy
prowadzić wniosku o wymiarac'h przyszłej 
produkcyi. Z tego powodu, dnia 27 b. m. 
odbędzie się w Kijowie zebranie cukrowni
ków, ażeby na podstawie dok~adniejszych 
danych, jakie' do tego czasu zebrane będą, 
rozstrzygnąć ostatecznie kwestyę wywozu 
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nadprodnkcyi i na zasadzie punktu 3-go kon- linie telegraficzne, ogólnej długości 559 pajających przewunie kl8.Sl{ ~'o?oczą:-;; 
wencyi, postanowić przyśpieszenie terminu wiorst. woływało często złe skutki I, Jak nieraz 
wywozu, w 'razie potrzeby. mogliśmy się przekonać, szynki byly źró-

- Wśród przemysłowców ruskich po- Z U"ASTA Y dłem wszelkich zbrodni, jakie się w Łodzi 
wstał projekt zorganizowania spólki, te- .IIIL.L i OKOLIC. zdarzały. Ukrócenie tych wykroczeń szyn_ 
lem eksploatowania bursztynn nad brzega- karzy jest zadaniem dła policyi, z pOWodu 
mi morza Baltyckiego. _ . -- . .. ' rozleglo§ci mia ta., bardzo trudnem i pra-

- Spólka kapitalistów wloskich przed- (-) Upadł08c .. D0W!aduJemy Slęz ze je- wie niemożliwem, wobec nieliczne go, jak 
sięwzięła w Petersburgu starania o po- ~na. z firm m08~ewskich ~'ozpo~ęła sta- Łódź, personelu straży ziemskiej. Zara~~ 
zwolenie eksploatowania bogactw mineral- I awa o ogłoszerue UpadfOŚCI tutejszego do- złemu naj skuteczniej mogliby właścici e le 
nych na Kaukazie. mu handlow%~ Meyer I Hermano. . domów, kładąc za warnnek swoim lOkato_ 

- Ministeryum dóbr państwa otrzymało (-) ~odzlan!e w Pe~ersburgu . Nledaw- rom szynkarzom zamykanie zakładów 
do zatwierdzenia ustawę towarzystwa ak- no skouczyły Się egzamlUy wstępne do wyż- godzinie 10 wieczór. Warunek ten mó PI~ 
eyjnego dla rozwoju jedwabnictwa w Ro- szych . pecyalnych ~kładów ~l1:nko,,:yeh: by być wniesiony do kontraktu .najmu szy~_ 
syi i handlu jedwabiem z zagranicą. Za- Z bylych ~ycb?wa!lców łódzkiej 'YYzszeJ ku, za niedotrzymani.e którego właściciel 
wiązujący spółkę posiadają 500,000 rubli szkoły rzemleślmczej czterech ~rzYJechał.o domu miałby prawo żądać przed sądem 
kapitału. do Petersburga w celu 1!kładarua egzaml-I eksmlsyi szynkarza. Byłby to jedyny sp 

- Towarzystwo gospodarstwa wiejskie- n.ów konkursowych. 'Z tej liczby tI?=ech po- sób na naszych. szynkarzy, którzy są ui~: 
go w Kijowie stara się w ministeryum dóbr SIadało p.a~enty z lat zeszły.ch,. a Jeden - popl'awni pomimo kar, jakie za Powyższe 
państwa o pozwolenie zawiązania przy to- z .r?ku blezącego. U~rzyml1:li ~Ię prZJ:' egzl1:- przestępstwa ponoszą. 
warzystwie stałego komitetu do popierania mlD1~ k~~~rsowym I przYJęCI zostap .dwaj, (-) W jednej z tutejszych fabryk, one
chmielarstwa w kraju południowo-z.acho- a nu~n?WI~le: p. He?I"ych ?dam do msty- gdaj pękł }las główny, "skutkiem czego fa
dnim. Program prac komitetu jest nastę- tutu ll~z~erów cJ;Wilnych I R.. Maks!'ll0w bryka przell cały dzień była nieczynuą. 
pujący: 1) gromadzenie danych o chmie- WłodzlITnerz do ~stytutn .technologlczne- (-) Rzeźnicy tutejsi zakupili na tal'gu 
larzach krajowych i plantacyach chmielu g? . W rozpoczynającym SIę ro~u akade- wa :&awskim 100 sztnk nierogacizny, któ
w państwie; 2) upowszechnianie wiadomo- nuckim 1889/9~ studentów łodzian '!' Pe- rą W dniu wczorajszym do Łodzi (losta
ści o .hodowli chmielu za pomocą stacyj do- tel:sburgn pOSIadamy 15 w następujących wili. 
świadczalnych, odczytów, dziełek popular- trz~ch zaklada<:h naukowych: a~ w insty- (-) Pożar. We wtorek o godzinie 4-ej 
nych i t. d.; S) zawiązanie stalych stosun- tUCIe techno.lo~lcznym na I kllr~le Maksy- po południu, wybuchł pożar w posesyi p. 
ków pomiędzy chmielarzami i piwowarami; mow Wło~lerz, na III knr~le Tatary- Leopolda. prq ulicy ŚI'edniej. Przybyła na 
4) zakładanie stacyj doświadczalnych , a now Włodzlnuerz (wydz. chern.) I !u~. Ma- miejsce wypadku straż ogniowa ochotnicza 
wedle możności składów chmielu; 5) wyda- ryan (wydz. mech.), ua. IV kw:sle .Getzen I oddzialll pożar ugasiła. 
wanie pisma poświęconego chmielarstwu i Bolesław (wydz. mech.) 1.AdslD1e~ki ~arol (-) Do jednegn ze sklepów ubrań we
przemysłowi browarskiernu. (wydz. mech.), !la V kw:sI6. Brze~iński Jan ~zła włościanka, niejaka J. Z., z zamiarem 

- Gubernie małoruskie dostarczały przed (wydz. mech.) . l Dobr~yn~~ l!awel (wy~. knpienia zimow.go palta. Kiedy zgodzol1o 
laty po 80,000 pudów saletry rocznie dla cbem.); b) w m~tytucle mzymerów cywil.- się już o cenę, włościanka zauważyła, że 
ministeryum wojny, ostatniemi wszakże nych. na I kursl.e Hem:ych Adam, na:ąI palto nie będzie dla uiej dobre; odstąpi/a 
czasy iloŚĆ pronukowanej tam saletry spa- ' kW"Sle Grz:rm~ki Dyo~zy, na IV ~w'sle więc od zamiaru nabycia. l iezadowolona 
dla do 10,000 pudów. Dla podnieSienia z Lande Da~d I StebeIski ~gna~y Starusław, z takiego obrotu rzeczy \fła,ścicielka bru
upadku tego przemysłu ministeryum zlImie- na V .kurSle ~ensch Adam I Zeligąohn Adolf; talnie WYlwa~a wło~ciance 9 rą. z ręki 
rza zarządzić ~rodki, które będą obmyśla- c~ w ~styt,ucle leśn>:~ na li k~rsie Mu- i.rzuciwszy na nią paltem, zaczęła krzy
ne po zbadaniu sprawy na miejscu przez sl~rowlcz Władyslaw I rarauow-BlełozeFow czeć, ze schwytała zlodziejkę. ;Fortel ten 
biegłego delegata. Michał. jednak się nie udał i właścicielkę sklepu 

- O uzyskanie przywileju trzyletniego ~ -) Se~retarza h>:poteoz~e~ przy są- pociągnięto do odpowiedzialności sądowej. 
na przyrząd do poznawania wina fałszo- dZle pokOJU m. ŁodZI, p. Hipolita Borow- (-) Smutny wypadek. Dnia 8 h. m. 
wanego stara się w departamencie handln ~ego, na . własne ż.ądanie, ";wolnił od o~o- o .godzinie 3 po południu służąca , Józefa 
i przemysłu knpiec L. Foss. Wlązków Zjazd sędZIÓW pokOJU postanowle- Dola, pozostawiwszy 'IV miesz}l:aniu dziecko 

Rolnictwo. niem z dnia 9 b: m. jednor~ne bez dozoru, wyszła -po wodę. 
_ Jeden z korespondentów ,,1'ygodnia" (-) W sprawIe p. Rudowskiego, osądzo- W czaąięjej nieebecoQści dziecko przyczol-

donosi, że na polach swoich zauważył nie- nego za ~y.kroez~ni~ przeciwko u8tawi~ galo s~ę do s.z~ z wodą, do . którego, 
o małoletwch, obeCnIe w drodze apelacYJ, nachyliwszy SIę, wpadło. Kiedy służąca. 

ZDany dotychczas objaw zanikania żyta. mającej się rozstrzygać w zjeździe sędziów powróciła, dziecko już nie żyło. Wszelki 
Nowa choroba tern się objawia, że przy pokoju, stawać będzie jako obrońca, adwo- ratunek okazał się- bezskutecznym. 
rozwijaniu się piórek roślinki tracą właści- kat przysięgły ,z Warszawy, p. Pepłowski . (-) Awantura ,na ulicy. Rzeźnik O. ua
wą im barwę i przybierają odcień ciemno- (_) O majstra. W jednej z łódzkich jął furmana B. _do przewiezienia sb'aganu 
siny a wiele listków wpada w kolor jasno mniejszych fabryk, o§mnastu robotników z Górnego Rynku do mieszkania, za co 0-
fiolkowy. Następnie sinieją i więdną końce odmówiło swej pracy z powodu wydalenia bowiązat się zapłacić kop. 50. Gdy furman 
niezdrowych piórek, wreszcie cała ro~lina przez właściciela majstra, od lat kilku po- zajechał po sb'agan, O. chcąc i tu zarobić 
opada i gnije. Obumarłe żyto bardzo ła- zostającego w tejże fabryce. Ponieważ nie umówił się z ,dwoma innymi rz~ami' 
two wychodzi . z ziemi, korzonki bowiem było innej radY, właściciel przyjął wydalo- któ~-zy za zWl'otem trzeciej czę~ci wyna: 
są ogniJ e.. nego majstra z powrotem, a robotnicy do- grodzenia mieli także na fW'ze B. pTze-

- "Moskowskija wiedomostl" donoszą, te piero wtedy wzięli się znowu do roboty. wieść 'swe .stragany. Fmwan spostrzegł 
wielu rolników w guberni poltawskiej, czer- Fabryka, skutkiem tego zajścia, przez się dopiero, kiedy zajechał przed dom rze
nihowskiej i charkowskiej zaczęło uprawiać dwa dni !J.yłai nieczynną. Mówiono, żll 1'0- źnik& Zażądał więc większego wynagro
pszenicę chińską, zwaną "dajchumija-za", botnicy byli 'podmówieni przez majstra i dzenia, lecz .9. nie chcia! nic dopłacić. Po
sprowadzoną z Ohin w roku 1886 do okrę- sk~tkiem. ~ego fabrykant. wy~ó_Wił im 'Yszy- wstała awąntura, z której furman wyszedł 
gu semil'eczyńskiego, a w roku zeszłym za- stkim mieJsca. W poruedzialek pOą!Iędzy mocuo poturbowany, lecz dQPiął ąwego
leconą rolnikom gubernij czarnoziemnych' robotnikami a pracodawcą uastąpiło poro- r~źnic.ll muąieli mu zapłacić rs. 1. , 
przez stepowego geueralgubernatora Koł- zumienie i robotnicy pozostali się w fabry- (-) Nieudana wyprawa. Do domn Aya 
pakows~ego. P~'?b'y powiodły ~ię doskona- ce. Majstrowi podniesiono płacę o dwa ru- przy ulicy Widzewskiej, w nocy dostało się 
le; pszewca. chmska plenn?ŚClą przewyz- ble tygodniowo. :!przez płot kil)m rzezimieszków, którzy za
sza wsz~st.kie ~nane. gatunki a OPI:ÓCZ te- (-) W kwestyi zamykania szynków. Po- c~li już pllłdrować obórki, lecz spłoszył 
go. wyrózrua S Ię duzem mącznem ziarnem. miul(J istniej ącego przepisu o zamykaniu ich stróż 40mn. " 
N~J~epsze. rezultaty otrzymano na gruntąch szynków z nastaniem godziny 10 iecz()- (-) -Kradziei. Pannie M. 1. we- wtorek 
glimasto-lłowych. rell!, szynkarze łódzcy zazwyczaj temu się na., rynku okolo , nowego kościoła, skradł 

Telegrafy. I opierają i wbl'e'Y przepisonI 'w zakładach rzezimieszek niewiadomego nazwiska torJlb-
- Główny zarząd poczt i telegrafów swoich goszczą często dQ rana różne ińdy- kę z trzema rublami. 

postanowi! przeprowadzić w r. lS90 no\ve widua. 'fakie postępowanie szynkarzy,roz- (-) Długowieczność. We, wsi Żabienie 
c 

się od czasu do czasu, by popatrzeĆ na 
młodlł dziewczynę, zajętą czytaniem. 

kryłam to co tylko, przed chwilą... Nie Gdy został sam, zastauowihię: ~Co jej mówię o twem sumieniu, lecz 
mogę ci teraz nic powiedzieć ... nic... Idź się stało? skąd ten napad?" L szukał przy- I 

Serce mu się ściskało, palce drżały; nie 
wiedział co robi, i mieszał odcienie barw, 
do tego stopnia czul się wzruszonym wo
bec tego zjawiska, tego zmartwychwstania 
w tern samem mif\iscu po latach dwnnastu. 

Skończyła wreszcie czytać i spoglądała 
przed siebie. Zbliżywszy się do niej, Oli
wier dostrzegł pod jej powiekami dwie ja
sne przejrzyste krople, które powoli spły
nęły po policzkach. 

I zadrżał, wzruszony jednem z tych 
wstrząśnień, nad którerhl człowiek zapano
wać nie jest w stanie, i szepnął, zwracając 
się do hrabiny: 

- Boże, jaka ona pięknał 
Lecz stanął zdwniony przed wykrzywio

ną komvnlsyjnie twarzą hrabiny, 
Oczami, w których widniało nieopisane 

przerażenie, patrzyła na niego i córkę. 
Zbliżył się zaniepokojony, i spytał: 

- Co ci jest? 
- Chcę z tobą mówić. 
Wstała i rzekła spiesznie do .Anety: 
- Zaczekaj tu, moje dziecię; mam coś 

do powiedzenia panu Bei·tin. 
I przeszla szybko do sąsiedniego ·saloni

ku, gdzie czekali na niego zwykle goście. 
zedł za nią, ze spuszczoną gŁową, nic nie 

rozwniejąc. Skoro tylko pozostali sami, 
chwyciła go za obie ręce i wyjąkała: 

- Oliwierze, Oliwierze, na milbilć bo-
ską, niech ona ci więcej nie pozuje. 

Zmieszany szepnął: 
- Ależ czemu? 
Odparła urywanym szybkim głosem: 
- Czemu? Czemu? I ou jeszcze pyta? 

Nie czujesz zatem sam, czemn? Ol powin
nam to była pierwej odgadnąć, ja, ale od-

po moją córkę. Powiedz jej, że zasłabłam, czyny, kręcąc się wokoło prawdy, nie mo- - NiA 1lIIlfem rozwiązywać zagadek. 
poślij po dorożkę i pI'zyjdź do mnie, za gąc zdecydować się uajej odkrycie. W koń Proszę cię, mów jaśnillj. -
godzinę... Przyjmę cię sama.! cu zaczął się ku niej zbliżać: - O~yżby W tedy podniosła się, wzięła za obie rę-

- Ale ostatecznie co Ci jest? myślała, że się do jej córki zalecam? Nie, ce malarza i trzymając je wyrzekła jak 
Gotową. była dostać za chwilę nerwowe- tego byłoby nadtol I zwalczając .zręczllemi, gdyby każde słowo ją rozdzierało , na części. 

go ataku. lojalnemi argumentami to przypuszczenie, - Ostrożnie, mój pr~jacielu, zakochasz ' 
- Zostaw mnie. Nie mogę tu mówić. oburzył się, że mogła widzieć w tem zdro- się w mojej córce. -i I 

Idż po m~ją córkę l poślij po dorożkę. wem, ojcows"kiem niemal uczuciu,' jakiekol- WYJ' wał szo~"Stko ręce i z enlll;gią nie-
Usłnchał i wszedł do pracowni. Aneta, wiek pozory galanteryi. Irytował się po- winnego, który brpni się wobec potwarzy, 

nic nie podejrzywając, zabrała się znów do woli na hrabiuę , nie przypuszczając nawet, z żywą gestykulacyą i wzrastającem oży
czytania, z sercem przepełnione m smutkiem żeby miała posądzać go o podobną podłość, wieniem bronił się, oskarżając ją ze swej 
przez poetyczną, a rozdzierającą historyę. i postanowił za chwiłę nie szczędzić jej strony, że go o coś podobnego posądziła. 
Oliwier rzekł do niej: ostrych wyrazów. _ Pozwoliła mu , długo mówić, nie wierząc 

- Matka twoja czuje się niezl;lrową. Po chwili wszedł do niej , z niecier- ani słown, pewna swego, poczem znów za-
Zasłabła jak tylko weszła do saloniku. pliwością czekając wytłÓmaczenia. Przez częla: 
Idż do niej. Biegnę po eter. całą drogę przygotowywał ze wzrastającym - ,Ależ Ja cię nie podejrzy wam, mój 

Pobiegł do swego pokoju i wrócił. gniewem, rozumowania i fi'azesy, które mia- przyjacielu, ty nie wiesz, co się z tobą 
Zastał obie placzące jednę w objęciach ły go usprawiedliwić i pomścić za ,podobne dzieje, jak ja jeszcze dzi~ rano nie wie

drugiej. Aneta, przejęta czytaniem, pozwo- podejrzenie. Znalazł ją leżącą na szezlon- działam. Traktujesz mnie, jak gdybJ(m ci 
liła wydobyć się nazewnąb'z- swemu wzru- gu, z twarzą zmienioną przez cierpienie. wmawiała, że chcesz uwie~ć Anetę. Ol niel 
szeniu, zaś hrabina starała się ulżyć sobie, - A więc - zp.cząl oschle - racz niel Wszak ja wiem, jak prawym jesteś, 
mieszając swą rozpacz z tym łagodnym wyt!ómaczyć mi dziwaczną scenę, jaką godnym szacunku i zaufania. Proszę cię 
smutkiem i łzy swoje ze łzami cól·ki. zrobiłaś przed chwilą. tylko, błagam, zajrzyj w głąb swego serca, 

Czekał chwilę, nie śmiejąc przemówić i Odparła złamanym głosem: czy uczucie, jakie zaczY1la się w tobie 1'0-

patrząc na nie, przejęty sam niewypowie- - Jakto, jeszcze nie zrozumiałeś? dzić, pomimoiwf\i woli, !Ila mpJ .córki, nie 
dzianą melancholią. - Nie, wyzuaję . I ma , charakteru odmiennego od zwykle) 

Nakoniec spytał: - 'No, Oliwierze, posznkaj no dobrze przyjaźni. 
- I cóż, lepiej pani? w swem sercu. Gniewał się, j coraz bardziej rozdrsżnio-
Hrabina odparła: - W majem sercu? ny, bronił znow z całą' lojalno~cią, jak to 
- Tak, cokolwiek. To nic. - Tak, w głębi swego serca. czynił przed sobą, gdy szedł do niej przed 
- Czy posłałeś pan po powóz? - r ie rQzumiem. Wytłómapz się jaśniej. chwilą ulicą. " 
- Tak, nadjedzie za chwilę. - Poszukaj w głębi swego ~e);ca, czy Zacze1!:ała, ,ap; skOllczył, i mÓ\fua , nastę-
- Dziękuję, mój przyjacielu. Zawiele niema tam nic niebezpiecznego dla' ciebie pnie półgłosem, bez gniewu, niezachwiana 

cierpień doznałam od pewnego czasu. i dla mnie. IW swem przekonamn, lecz śmiertelnie blada. 
- Powóz zajechall- oznajmił lokaj . - Jeszcze raz p()wtarzam, że nię rozu-
I Bertin, pełen tajemnej trwogi, aż do miem. Zgadnję, że zrobiło się coś w tw()

drzwi podprowadził swą bladą, osłabioną jej wyobraźni, ale ua sumieniu mojem nie 
jeszcze przyjaciółkę. widzę ulc. 

(D. C. n.). 
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;;dŁodzią, zamieszkuje Gustaw Gliick, ma
jący obecnie 101 lat. Starzec już nie mo
że chodzić, lecz przytomności umysłu nie 
so·acH. 

(_) Zaginiony_ Włościanin ze wsi tru
mień gminy Poddębice, Jan Gatka, wybral 
się do Łodzi w zeszły piątek i dotąd do 
domu nie powrócil,jak również nie dał znać 
żonie gdzie się znajduje. Od poniedzialku 
zakłopotana żona poszukuje męża w na
szem mie cie bez skutkn. 

(-) We wsi Nowosolna, zapewne przez 
swawolę, ktoś zapalił ul w pasiece koloni
sty Diinera. Ponieważ działo się to w no
cy i nikt ognia nie spostrzegł, pasieka 
spłonęła do szczętu. 

(-) W osadzie Tuszyn ppwiatu łódzkie
go, ~~tejsza .mieszkanka,. ~a p ... . po~"i
la pięCIoraczKi. Wszystkie dzieCI zYJ~.już 
od tygodnia i znajdują się w jaknajlepszem 
zdrowiu. 

(-) Na dr odze pomiędzy Łodzią i Alek
sandrowem, kilku łobuzów napadło 14-sto 
letnią dziewczynę powracającą z Łodzi do 
wsi Złotnicy. Przejeżdżający właśnia p. C. 
odstraszył napastników i dzie}Vczynę olt
wiózł do domu. 

(-) Tęatr łódzki. Wczoraj o godzinie 
wpół do lO-tej rano, z okazyj pierwszej ro
cznicy otwarcia "teatru łódzkiego", odbyła 
się w kościele św. Krzyża solenna woty
wa, podczas .której artyści teatru miejsCQ
wego wykonali stósowne pienia religijne. 

Dziś przedstawioną będzie kome4ya ,Na 
łasce zięcia", jeden z najlepszych utworów 
literatury dramatycznej francuskiej . 

W piątek ' pierwsze· przedstawienie 110 
cenach zniżonych. Daną będzie operetka: 
• Baron cygański". 

KRO NI K A. 
Warszawa. 
_. Pod redakcyą i nakładem p. Michała 

Wolowskiego, zaczęła wychodzi" w War
szawie zeszytami .Encykłopedya humom". 
Nadesłany nam pierwszy zeszyt sprawia 
bardzo korzystne wrażenie. Na wstępie 
znajdnjemy interesnjącą rozprawkę o hu
Diorze, jego wpływie i znaczeniu, poczem 
l'ozpoczyna się właściwa eneyklopedya,.obej
ruująca w porządku alfabetycznym szereg 
artykulików, starannie dobranych, odzna
czających s ię często istotną werwą i do
skonale napisanych. Pod katdym z ar ty
kulików wybitniejszych pisarzy znajdują 
się ireściwe ich życiorysy. Cal ość obejmie 
60 - 70 zeszytów; cena za zeszyt kop. 15, 
za całość przy opłacie z góry rs. 7. 

- W Warszawie ma być otwarty kan
tor, który artystom dostarcza6- będzie mo
deli ora~ kostyumów i rynsztunków staro
żytnych , potrzebnych do wykonywanych 
dzieł artystycznych. 

- Na wystawie tow&rzystwa szt nk pię
knych znajduj e się . studynm" młodego Sól

mouczląl rzeźbiarza Laszczlli. 
- 'I.'anie kuchnie tutejsze mają być po

dług nowego projektu liczebnie-. powiększo
ne. Mianowicie projektowane jest założenie 
nowych w ok olicach ulic Chłodnej i Solca. 

- Jadącym do Krakowa na zjazd hi
rurgów, który odbędzie się w dniach 16, 
17 i 18 b. m., zarząd kolei wie,.deńskiej ob
niżył ceny biletów o 50~{o w ten sposób, 
że z powrotem od granicy wydawane im 
będą bilety bezpłatne. 

- Obywatel z powiatu kobrzyńskiego 
p. Dmochowski, wyjeżdżając z Wru1lzawy 
koleją petersburską, zgubił pugilares, za
wierający 800 rs. gotówki i list zastawny 
na 3,000 rubli. Spostrzegł się dQpiero' przy 
wsiadaniu do wagonn, gdy usłyszał, jak 
ktoś rozpytywał się pasażerów, czy który 
z nich nie zgubił pugilare~u. Rzadkiej 
uczciwości znalazca, Dominik Koladziejczyk, 
terminator tkacki zamieszkały w Brudnie, 
otrzymał 150 rubli nagrody. 

Petersburg. 
- .Petersb. wiedomosti" donoszą, że ma

ją zajść zmiany w przepisach co do wy
kroczeń prasowych. 

- Ministeryum spraw wewnętrŻDych, jak 
donoszą .Nowosti", roztrz~sa kwestyę prze
kszta1cenia izb szlacheckich w kraju za
chodnim. 

- Departament poczt i tele rafów, jak 
donosi .Nowoje wremia", zawiadomił pod
władnych urzędników, że cndz6ziąmcy, słu
żący w zarządzie poczt i telegrafów, wiu
ni przyjąć ruskie poddaństwo, jeśli chcą po
zostać na urzędach. 

- Departament lekar ski zamierza zmniej
szyć liczbę wiejskich cmentarzy. Wspólne 
dla kilkn wsi cmentarze będą pod nadzo
rem specyalnym pilnującym porządku i 
względów sanitarnych. 

- Departameut leśny ministeryum lióbr 
państwa opracował projekt przepisów o po
lowaniu, który przedstawiony zostanie do 
~atwierdzenia w drodze prawodawczej. Pro
Jekt ustanawia oddzielne świadectwa my
śliwskie, które wydawać ma .policya za 0-

p!atą 15-stu rs. na rok . W zbronione zo~ta
UJe polowanie na pewnego gatunku pŁa
c.two w czasie od l3-go marca do 27 -go 
hllca, przyczem ostateczne określenie ter-

DZIENNIK ŁÓDZKI. 

ROZMAITOŚCI. minn, w którym będzie wolno polować na 
różue gatunki ptactwa i zwierzyny, załe
żeć będzie od generał-gubernatora, który 
nwzględniać ma miejscowe warunki. Roz- X Restauracya kościoła Panny Maryi 
porządzenie o ustanowieniu terminów po- >t Krakowie wydała szczę§liwe reznltaty. 
lowania ogłaszane będzie w miejscowych Obecnie Matejko podj,ł się bezinteresownie 
.Gubernskich wiedomostiach" i wywiesza- pl'llygotowania kartonów, według których mło
ne we wszystkich gminnych i policyjnych dzi artyści przyozdobi, ściany świlltyni. Po
zarządach. Polowanie na ptactwo i zwie- trzeba jednak funduszu na materyały i wyko
rzynę, pożyteczną dla gospoda,rstwa rolne- nanie dzieł mistrza i w tym celu projektowa
go i leśnego wzbronioue żosłttje a narll- ' JUI jest ogólna składka. 
szenie tego przepisu karane będtie grzy- X Wystawę starych obrazów otwarto 
wnami, pozbawieniem prawa polowania i w muzeum lipskiem • prywatnych zbiorów w 
odeł)raniem broni Do pożytecznych zwie- Saksonii. Na wy~tawie tej znajdować si~ bIJ
rząt projekt zalicza: żubry, tuTy, bobry, d, dzieła naj znakomitszych mistrzów pendzla, 
~amice łosi, jeleni.i sarny; do ptactwa zaś, oryginały Dllrera, Rembrandta, Rubensa i ront\
którego nie będzie wolno niszczyć-wszyst- stwa walarzy holenderskich. 
kie gatunki,' śpiewające i niszczące roba- X Żelazny kościół w stylu gotyckim wy
ctwo i owady, jak dzięcioł, kawka i t. p. konano z telaza kutego i lanego w belgijskiem 
Za zabicie samicy jelenia, losia Jub samy tow. robót publicznych w Hennegau. Kościół 
kara pieniężna wyuo it'. będzie 50 rS., . za ten pl'lleznaczony jest dla parafii Notre Da
zabicie zaś i)lnego użytecznego zwierza lub me deI Carmen na Manilli. 
ptaka-25 rs:, a w pewnych okolicznościach X Na rzece Missisipi p~kł kocieł na pa
myśliwy traci w dodatku prawo polowania rowcu .Corona". Kilkadziesilłt osób zgin~ło. 
na pewien czas lub nazawsze. X Obecna moda nakazuje nosić .ukni~ ko-

- Glówny zarząd stadniu rządowych loru Eiffel, krojem Eiffel, z ozdobami a la Ell
zwrócił śię do wszy tkich towarzystw wy- fel. Do teatru i na koncert u1ywan& Sił obe
ścigowych W sprawie" oznaczenia terminów cnie czepki, na wzór noszonych przez wieśnia
wyścigów konnych na rok przyszły. Towa- czki holenderskie. Upięcie włosów niskie, tiur· 
"zystwq wyścigów w ;Il.i:ólestwie otrzymało niury i grzyw",\ tra"" prawo obywatelstwa. 
propozycyę urządzeuia sześciu dni wyści- Tualety balowe bramowane futrem, totsamo 
gów od d. 21-go maja do 8-go czerwca. negliże. Styl .empire" jest pr;<ew.uajlłCym. 
W odpowiedzi nI!- powyższą odezwę towa- X Mayerling, siedzib~ romantycznej tra
rzyst:wo zażądało utrzymania terminu ze- gedyi, prlerobiono na klasztor Karmelitanek. 
szłorocżnego, t. j. od l-go czerwca, powo- W pokojn arcyksięcia Rudolfa mieści si~ ka
łując się na względy ,klimatyczne i na oko- plica. W klasztorze otwarty będzie pl'll}'tnłek 
li czność, ~e w tym czasie odbywa się jar- dla starców, na koszcie cesarskim. Do zgro· 
mark wełniany sprowadzający do Warsza- mndzenia karmelitanek naleźy wiele cór naj
wy znaczną liczbę hodowców. 'I.'owarzy- pierwszych rodzin Austryi . 
stwo wyścigów i zachęty chowu koni w X Zabity przez byka w arenie cyrkowej 
Pławnie otrzymało propozycyę urządzenia zginq,ł w Fontlirabie słynny espada Peritta, 
4-ch dni wyścigów konnych, począwszy od którego zręczność podziwiał cały Paryż W Tro
.l -go września, Projekt programn wyści- cadero ua wystawie l/aryskiej. Peritta był 
gów na polu mokotowskiem jest j uż sp 0- uwaźany za jedynego nnstgpc~ toreadora 
rządzony . Obejmuje ou ośm dni wyścigo- Franscuela, k-Łóry w czasach ostatnich porzncił 
wycb, czyli, O dwa więcej, niż w roku bill- swe ryzykowne l'Ilemioslo. 
żącym. Nagrody jednak, nawet takie jak 
.OW", . Imienia hr. Potockich," .BLeeple 
cl!lUIe \vilanowski," zmniejszono znacznie. 
Pozostały w dawnej wysokości jedynie na.
grody: .Cesarska", .GłQwnego zarządu stad 
rządowych~ (Derby) i .Przychówku" (Pro
d!u:e). Program przesłany będzie do za
twierdzenia głównemu zarządowi stadnin 
rządowych. 

W Grójcu policya ~kryla niedawno u 
furmanów, przyjeżdżających z Warszawy 
do Radomia i odwrotnie, kilkanaście listów 
prywatnych, adresowauych do .różnych osób. 
Za przewożenie listów zapieczętowanYI\h 
skazano furmanów na karę po rs. 7 k. 50 
za każdy. Niezapieczętowane posyłki zwró
cono im, jako nieulegające karze. Nadto u
przedzono ich, ażeby nie przewozili paczek 
nieprzenoszących 40 funtów wagi, a tak
że listów pieczętowanych lub niepieczęto
wanych, gdy?; w razie wykrycia takowych 
odpowiadać ll\ędą sądownie. 

W Lublinie niebawem będzie urzędownie 
otwartą filia banku. włościańSkiego. 

We wsi Domaniewo, pod Olknszem, speł
niono ohydną zbrodnię, o któr ej douosi 
.Kuryer warszawski:" "Mieszkaniec .tam
tejszy, Mateusz Niewiadomy, poślnbiwszy 
przed trzema laty hożą dziewczynę, w rok 
po ślubie sprzykrzył ją sobie, r ównie jak 
i pierworodue dziecię. Natomiast zawią
zał romaus z j aką§ dziewczyn~, a choć o 
stosunku tym męża, oraz O mechęci jego 
do siebie i dziecka wiedziała żona, mimo 

T E l E G R A MY. 

Petershurg 7 paźd7..iernika. (Ag. półu.) 
Akademia nauk przyznała premie hr. Uwa
rowa po 500 rs. następującym osobom: Mo
czulskiemn za "Historyczno-literacką ana
lizę wierSza o gołębiej księdze"; H uberti 
za "MateryaŁy do bibliografii ruskiej xvrn 
wieku"; Szmurło- . Metropolita Eugeniusz"; 
Siemiewskiemu.-Kwestya włościaliska w 
Rosyi w xvm i XIX wieku" i Płatono

wowi-.L egendy wiejskie XVII wieku" . 
Petersburg 8 października. (Ag. półn.). 

.NQwoje wremja" potępia poligarchię no
wej izby fl'ancuskiej i wyt'aża obawę, że 

Jlielatwo będzie z nią rządzić. Jest rzeczą 
nie do pojęcia, że patryoci francuscy nie 
mogą zaprzestać raz igraszki z illeą wła

<lzy rządowej, igraszki niegodnej wielkiego 
narodu. 

Wiedeń 7 października. (Ag. p.). Cesarz 
Franciszek Józef powraca w czwartek do 
Wiednia. 

Ostatnie wiadomości handlowe. 
to znosiła głód, biedę, a często i bolesue Warszawa, 8 paździeru. Weksle kro term na: Berlin 
razy, nie chcąc się z nim rozstać. Skut- (2 ,I.) 4U5 żądA 47.~, 27"" 30. 35 kul'.; Londyu 
kiem złE\go obchodzenia sil} ojca dziecko kro ter. (3 m.) ~.61 ząd.; Pary. (lO d.) 38.50 ząd·, 
zmarło . Przed dwoma tygodniami, gdy 38.25, 20 L.-up.; Wiedeń (8 d.) 81.10 żąd·; 4°'. listy 

lik ... id. Król. Polsko duże 87.80 iląd., 87.20, 25 lmp., 
żona, po raz już niewiadomo który z do- małe 87.30 żąd.; 5". poi-y .. ka w,chodw& Ilem. 
mu wypędzoua, zgłosiła się znowu do cna- 99.50 żąd.; 4% poi. wewn~tr%Da z 1887 r. 84.00 iląd., 
ty, Niewiadomy rzucił się na nią, obalił 83.75 kup.; 5", lliIty .astawne ziemskie I·ej 8er. 
na ziemię, silnem kopnięciem obezwładnił, 97.00 żąd., III ser. lit. B 95.45 tąd.i 5% listy zasta· 

wne w. Warszawy I 98.50 żąd., 9~.25, 20 L.-up.; II 
poczem zwykłym nożem popł'zecina! jej w 96.25 żąd. , 96.00 kup.; ID 95.00 żąd , 9U5 kup., IV 
kilkunastu miejscach nogi, poobcinał kolej- 94.70 żłd;; V 94.50 Ż\<ł.; _ 5~/, listy zast. m. b obi 
no palce u rąk, poczem l'ozpruł bl'zuch i ser. I 90.50 ząd., II 93.20 .ąd·, ID 9.1.00 itd., Iv 

Ś • ś·· 92.75 żąd.; 6'!, listy zastawue m. Kalisza 102.00 
wyrwał wnętrzno CI wraz z sze ClOlruesię- żąd., 101.50 plac. Dyskonto: Berliu 3'1" Loudyn 2'/,'10, 
cznym płodem. Na jęki ofiary ktoś prze- Paryż 3'(" Wiedeń 4'1" Pete"bur~ 5'/,",. Wartolć 
jeżdżający W pobliżu wbiegł do chaty, co kupo)!u z potr. 5'10: listy zastawne .iemskie 139.9, 
widząc zbrodniarz ratował się ucieczką. warsz. I \ II 9.2, Łodzi ~07.t, listy likwid. 13U, 

li k b· . " d l d . l poi. premiowa I 112.1, II 33.- . 
r ieszczęś wą O le"" O es ano o szpJta a BarIin, 8 października. Banknoty mskie zaraz 
W Olkuszu, gdzie dopiero po upływie cztel'- 211.45, na dost&wę '.l1O.50, weksle na W&l'8S&wę 
dziestu godzin wyzionęla. ducha. Zbrod- 211.~0, na Petersburg kro 210.50, D& Pe .... bnrg 
niarza dzięki energicznemu poszukiwaniu dł. 207.50, na Londyn kro 20.45'1,. n,a. Londyn dl. 
naczeluika powiatu olkuskiego w kilka dni 20.26, na Wiedeń 171.20. kupony ceme 323.60, 5'10 listy zast&wue 62.50, '>'10 listy likwidacyjne 
później schwytano i osadzouo w więzieniu." 57.10, poży"zka ruska łOI, z 1880 r. g-~.30, 5'/. ' 

Klęska pożaru dotknęła w zeszłym mie- 1884 r. - .-, ł'l. z 1887 r. 55.00, o'.,. renta złota 
siącu miasteczko Rudnię nad rzeczką Bere- 113.90, a w."hodnia II ew. 6UO, ID emi· 

ski S ł Ły 53 d 
syi 64.5 listy zastawne rwkie 105.80, 5°/0 po-

zyną w poW. orszań"' m. p onę 0- życ,b a • 1884 roku 171.00, takaż z 1866 

.. 
Warazawa, 8 p&Źclsiem. Okowita 7SOl s ak.yzt 

po k. 9"t,·/t · Stos"",ek garn.a do wiadra iOO-3(11'I,. 
Hurt. ,k &4. ?,a ~o kop. 8«'-818, SA gam. 216 
-276. Szynki za "'wo kop. 857'-860'. za garniec 
279-280 kop. (z dod. na wJsch. 2°/,,). 

Berlia, 8 paźclsiern. Pozeniea 180 -192 na pud. 
186.25, ua kw. maj 195.00. Zyto 1M-166 na paźdz 
16'2.50, na kw. maj lfi6.75. ' . 

Liverpool, 7 października. Bawełna. Sprawozdanie 
k06eowe. Obr6t 10,000 bel, z tego na spel"'llaeyę i 
wr:'fó~ ~ b_el. St&.le. lliddling ameryka6sk&: na 
pa,clsiemik 0 11, .nabywey, ua patdz. lliItopad 6"1 
nabyw~y, na w.topad gruclsiefi 5"1 .. nabywcy, i! 
grudz. lItycz. 5"1 .. nabywcy, na stycz. lnty 5"1 .. 
n&by~:y, na. luty marzec 5ł7i'" nabywcy, na. marz. 
kw. 5 '('J cena, na kw. maj 5 'I .. nabywcy na maj 
ezenv. fJ~/. nabywcy, na czerw. lip. fiS/lu sprze
dawcy. 

H_vre
oi 

8 8~ździern. K .. w .. ~ood .. verage S&ntos 
Nienru~~w~1 na marzec 3.50, n& maj 93.50, 

New:York, 7 p&Ździernika. Baw.łna 10.76 w N. 
Orleawe 10. ' 
. New-York, 7październ. Kawa (Fair·Rio) 19.50 Rio 
~.~. low ordinary na p&ździernik 15.07, na g;.ndz. 

TELEGlUMY GIE.lJDOWE. 

Giełda Warszawska. 
Ż~dano z kodcem gieldy 

Za wekele krótkoterminowe 
na Berlin za 100 Inr. 
na Loriiyn za 1 Ł. . 
na Paryż za 100 6:. 
ua Wiedeń Z& 100 fi. 

Z_ papiery p_lIstwowa. 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. . 
Ruu"\ pfJżyezka. wschodnia. . 

•. 4°/, poź. wewrn:. r. 1887 . 
Listy ..... ziem. Ser,i l 

., ' . .. V. 
Listy .... t. ID. Waraz. Ser. I . 
"" y 0' V. Listy z""t. m. w, ;i Sel'yi [ . 

" II . 
n m . 

Giełda Berlińska. 

Hanknoty ruskie zaraz . . 
'ł " na. dOlłtaw. 

Dyskouto prywatne . 

Z dnia slz dnia 9 

4H5 
9.61 

38.50 
d1.20 

87.80 
99.50 
84,.-
97. -
95A5 
98.50 
94.50 
95.50 
93.25 
93.-

211.95 
211.25 
3'1"1, 

I 
47.47 
9.60'1. 

38.60 
81.30 

87.\0 
99.50 
84.-
97.-
95.50 
9850 
9ł.M 

21UO 
210.75 
3'1"1, 

Monety I banknoty: Not. nrzęd. Not. uieurz. 
Imperyaly i pOlimperyaly ;' \ d. pl. 
(Emisyj 17 grudnia 1885 roku) 
Półim peryaly stare 
Funty .terlin. w bankno1aeh;;. zr. 
Mn.rki niemieckie . . . 
Au'tryaelrie banknoty. . 
Franki ...... . 
W&rto'ć rnbla kred. w,łoeie 
Kupony eelne. . . . . . 

47'1. 
8J'I. 
38'1. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
M_Uellstwa zawarte w 'loiu 8 października 
W paraftl katolickiej -
W parafii ewangelickiej 1, a mianowieie: Wil-

helm Michał Fr6hlich z BertA! Lieht. 
Starozakonnyoh -
Zmarli w dmu 8 październik,,; 
Katolicy: dzieci do Jat 15-ru zmarło 1, w tf"j 

liczbie chłopeów _., dzi.wcząt 1. dorosłych 2, 
w tej lie~bie mliiezyzu - , kobiet 2. & w..iaDowicie: 

Katarzyna Krawezyk, lat 51, Teresa Kotlik, 
lat 40. 

Ew_ngellcy : dzio.i do lat 15·tn zmarło 6 .... te.i 
liczbiu ehłopców. 3. dzieweząt 3. doroolych 3, 
w tej liczbi~ męlczy:tn 2, kobiet 1, a mianowicie: 

Karolina Brze.i6ska. lat fi3, Juliusz Hart ... ig, 
lat U, G<>ttlieb Kuntze, lat 86. 

Słarozakoftał: "dzieci ,to lat 15-tu zma.rło 2, 
w tej liezbie-ćhłopcó1T l, dzieweząt l, dorosłych 
- ,w tej liczbie ml}żcJyzn-, kobiet-, IllDiauowicie: 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
' Hotel Poh,Ii.. Milob~, KosIkiewie" 

Littke Ellenband z Warszawy, Dr. Krakowski z 
Petersburga, Frydrych z Pabianie, L. Kozłowski • 
Rozprzy, Zalewski z Osieleka, Morennow z Łę
czycy. 

Hotel Manleotrel. Samen, Stankiewicz, 
Gennan, Jaehemkiewi •• z War ",wy. 

ROZKŁAD JAZOY POCIĄGÓW 
do Loda 

przycbodlą: 

% Led. 
odchodzą' 

przychołlzą 

do Kolnszek 
1t Skierniewic . 
0' Warszawy 
., A.łekaandrowl\ 
n Piotrkowa 
" Granicy 
"' SOilDOWC& 

,. TomaszowI. . 

n Bzina 
" Iwangr. }l.,a.a.. 
"D~browy "'b. : 
.. Petenburga. 
" Moskwy 

I GODZINY i ł!INUTY 

81 WIlo1151 41361 i~8110 130 

W 
7 10 8 2 10 
8W ~ 32 

Jl05 6.15 
1 35 52 8 łO 

9 26 3y 
2 9-
246 937 

1015 
201 
&-
8 'U 

1123 

70:1 
81~ 

1020 

102:1 

10106 

tO łO 

12 łł 
UO U. 
tlI 
H8 
9 
1 

óS 
02 

my z zabudowaniami. r. 155. e drogi żel. warszawsko-IViede6skiej 
Franciszę,k Bossuet" nestor malarzy bel- ~10.50, . kcye kredytowe &\l.try,ckie 1ij4.25, akeye 

gijskich, zmarł w BrllKseli w 91 roku ży- w_"zawslUego baukn bandlowego - '-;J, dyskonto-
cI·a. Zmarły do ostatnich chwil ""cia nie wego -.-, dyskonto niemieckiego b. '\l państwa 

., Wiednia 
11 Krakowa 
" 'Vrocława 

5~ 7 5~ 
52'1 
9 tE 

ł 3 7 
2 
6 

76 
le 1 

~J 3'10 prywatne 3'1."10' 
Wypuszczał pędzla z ręki . Był on profe- Warszawa, 8 paździe.rll. T&rg u plAeu Witkow· 
sorem pel'spektywy JalarSkiej w bruksel- skie~o. Pszenica sm. orJ. - -, pstr& i dobra -
skiei akademii sztuk ięknych i \\Iydal cen- _.:':, biała 600-615, wyborowa~, żyto 

, ak '. N wyborowe 470- 500, srednie - - -, . wadliwe 
ce dzieło o persp ~Ie. iezrównany _. T,jęczmień 2 i 4-0 nęd. - - -,omes 270-
mistrz pod względem perspektywy, w obra- 315 gryka - - - , rzepik letui -, zimowy -
zach swoich gonił zauadto za efektami -,' rzepak r,ps .im. - - - grOch pomy - -
świetlanemi i z tego powodu w kołach fa- -, c~owy - - ,raso!a - - - Z" ko.rzee, 
chowych nosił przydomek peintre du \ kasza Jaglaua - - - , ólej nepakowy - - -, . • Iw&ny - - - ,a pud. 
soleJl" . Dowieziono pezenicy 700, aytA 200, jęczmieni .. 

-, owsa 000, groehu polnego - korry. 

., Berlin. 65i 701 

uw AGA. Cyfry Ollllaozou. grnbuym drukiem 
wyruaj ą C&U od godoiay ().~ wiecsorem do go
cisin, 6-ej r .... o. 
Z!E 

- Do numern dzisiejszego doł4eza się 
prospekt na wydawnictwo p. t. "Encyk.lo
pedy& nwnoru ." 
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o G Ł o s z E N A. 
Dr. Wieliczko T eatr Łódzki. PLA~ ~ . Wielki wybór luster, 

fra.ncuJlkie-II)rzy ol. NowomIejskiej XI 21 zaJmo- IUys.talowych w r&mach i bez ram, k 
dotąd przez Michała przy- sojek z m&J'IDurowemi pl~ami i bez, n:: 

obecnie wydzierżawił od szedł d!l iliado galanteryjBego VICTORIA, 
~~~~I~~ _____ ......;~~=::::=.:... IO'n,.n('~!l:'-= pp. Ludwiga i Freokla 291-0 Lud .... l k. H e ulg. 

We czwartek, dnia 10 października ------------ SeideL ~O~ 
aby nikt powyżej U- - - - - """ 

Na łascD fil' PCI'a z.d. p~~e~:~j~m~::J: g Tłómaczenia do weksli O U IJ ~ w Jego posIadarue. 1'\ są do nabycia w kantorze drukarni )R 
F. 8eldel. ~ziennika Łódzkiego". ~ 

Komedya w 4 aktach, pp. 16\11-1 " , 
ta Thibout i Bariere, - --- ----.:.:..:-=---=--- O~ 
z francuskiego przez 06'h88lnle. ~ 

Snopka. 1 _____ __ --=..::.:..:~~_=___I ~"'C;:";..II.:e~6BNII IIplloTan1l 0 101lS,I;a Mil 
Op;ell 3-ro IIeTpoKoBcRaro PB..ł.VO'VNIA 

"W Niedzielę d nia 9. A. J)w oyeOB'h, lE1ITeJtb- O 
I n'l'AVIO,""" B1I rop . .iIoAso uo BII- UBJOR W MĘZKICH 

'fe~~~~~~:I~~!:i:~K~~~ y.llBnt Xl! 1437, Ha OCHO- N R k v 3 b k -Ifr!mcIllSkjeg'o, n,'"?'~ ("" ni BaBm 1030 CT. YCTaB3 rp.lE,IlaHcB. rowy yne ,,2 o o aptekI . 
..... ve ... n1".n am zaszczyt zawi,adomić Sza-jedyny KONCERT Cy,l;Ollp., 0611RBlIlleT'L, Q1'0 12 OKTR- nownych Panów miasta Łodzi -

nadwornej śpiewaczki dworów 

Pruskiego, I Aostryaeklego 

PAULlNY LUCCA 
1889 r. B'I! 10 QaCOB"b yTpa, okolicy, że powróciwszy z zagra 

OOA1I Xl! - 00 rJrYBBOil nicy, przyjmuję do roboty wszelką 
rop. JIO,llSH 6y AeT'L garderobę rnęzką , tak z powie-

I ~~~~~:;,:::·a ny6l18QB3a opc,ft.alKa żonych mi materyał6w jako też 
IJ 8KymeCT3, upoRaAJle· i ze swoich własnych, i takową 

100114>y IIasy.!lu, COOTOIIUla- wykończam podług najświeższej 
l/e6e.!IH II pa3HNX'b apcAy I1\ody, punktuaJuie i po cenach 
01\1meBRaro Allil TOprOB1I B'I! b~dzo przystępnYM_ Polecajac 

105 py6_ 50 BOO. się łaskawym względom_ Szan. 
008010, Ol\tBKY H ca.!loe opoAa- Publiczności pozostaję 

HllymeCTBo HOlKHO pascl/o- z uszanowaniem. 
B'I! ,D.eBb opcAaa<u. Antoni Miijeranowski. 

rop. JIOII.91o, 26 CellTu6pa 1889 r. 1663-3-2 

Ze współudziałem 

nadwornego śpiewaka, dworu Szwedzkiego 

p. FILIPA FORSTEIN CYAe6BHII IIp8oT2.B'I! B1lJiOyCOB'h.I ............... ..; 

1 _____ --=1.;.;:68-=-9-....:1:..,. PR ALNIA Warsza wska 
F I LIA. pod firmą. 

i pianisty 

p. GOTTHOLDA KNAUTHA. 
1693-8-1 

i'ji3it]:1IJ:)llljIJIHil:1I 
PRAWDZIWY LIKIl>R BENEDYKTYŃSKI 

Z KLASZTOR\) FECA MP WE FRANCYI 
Wyborny, wzmacnIaJąc)', Ir.wi~cy , wzbuchając] apel)'1 

r;~;;~=~~7.;.,,;;. d":7C:~Z;Y:SiT1K'CH LlKIEROW 

w WARSZAWIE: n pan6w A. Stępkowskiego, Wierzbowa 9. 
Simon i Stocki, Krakowskie-Przedmioście, W_ Kotocki, Leszno. 
Ił, Kn1akowski i S-ka, M.rszałkowBb 131, Edmund L~~er. 

ESTAURACYA 
Rajskiego 

DZIŚ we czwartek 
Nowo-Senatorska, Karol Lesioz, Krakowskie -PrzedmieścIe 6, 

A1en. Boqnet, Hotel Rzymski, J. LiJewski i S-ka, Krakowskie-Przedmieście 6, A, 
Skornpski, Krakowskie-Przedmieście 19, Sowiński et Szulc, r6g Przejaza i Dhtgiej, 
Wł. NowIcki. MarllZałkowska 40, Schober et Zawadzki, Senatorska 24, Władysław 
MUller, A. Roeaier i S-ka, Elektoralna 1, L_ Gont, Plae Bankowy i Nowy-Świat 37, 
P. Voigt i S-ka, BielańBka 5, E_ Spradowski, Pod wal 3, K_ Mkuszowski, Miodowa, 
J. Purwin, Miodowa. 18, A1eks_ PoUack, Nowy-Świat 1. Stanislaw M~drzeeki, Tr,-
baoka 15_ 169&-18-1 1 'UT ; ń""'ńM~ kiełbasa, kiszki 

I ..... Warszawskie BIURO TECHNICZNE 
INŻ1'NIERA-TECHNOLOGA. 

A. Pezachowicza, 
Mechanika Rządów Gubernialnych suwalkskiego i łomżyńskiego. 

'" A R"'Z~ ,'" A., ltI.Ilrszałko,,,ska N. 116. 
W zakres dzlalaloośel biura " 'ebodzl : Tylko specyalne obmurowy
wanie koijów pal'\)wych, według własnego, oryginalnego syste

mu, przy którym osiąga się znpełnie zużytkowanie paliwa. 
UWAGA.. Na potwierdzenie przedstawione być mogą. świadectwa 
wydane przez osoby, u których dokonau.o roboty. 

REPREZENTANT na Łódź i okolice 
C. ~I'aube 

NIE MA BÓLU ZĘBÓW 
KTO U:!;YWA 

EUkldrn Wielebnych 00. Benedyktynów 
Opactwa w Soolac (Gironde) 

po polsku i ory/(ln allle 

PIWO monachijskie. 
1692-1 

którego dobrocią. w sezonie 
nnosili się znawcy, 

j est na kufle 

W redauracy' 
Vllla 

BC.l.itAcTs ie BA.IlB~eBi. TosapoOTnpaSIl· 
TUR K. BeUHJlxa, o onoTepil 
KOBOCl1<eBTa JII S020 Ba Ooru lPUJ'OHHw1I l 
wBa 17 (29) ,Il,Be •. T_ co eT 

!bgrodzOIY zroteill medalalll W Brukselll i 880 r. I W Loodynle 18i4 CT_ POCTO'" TO.'p"Io, Up . ... eie 
Codzienne ożycie kilku kropel tego cI<ol ~a~peqaoll lK~.fIa.oll . '-Ó" "" 'VT,,,A! 

wynaleziony '373 przez przeora. 
w roku Piotra Boursand 

. . . . h AOBO.l.B.T'L)I;O CB'BJI,'IIB lS, liTO v 
zbawIennego eliksllll zapobIega próc - ,J;y~"Ean. KOHoc .... ee .. JII 
nieniu zębów, którym nadaje alabastro- B.AU ... U ... "....,. ... . 

Wił białość, wzmacnia dziąsła i odświQ- ---------- --
_ ża wybornie usta. Jest to jedyne le- llla6pHIJBo-JIOjJ,3BBCKaJl lIie.q. jJ,Op. 
karstwo, które skutecznie leczy ból Bc.iI,J;cT.ie sae .. eDie TO. 'POUO'YUTo-
zębów_ u r_ Kpuella o UOTOpi! AY~"K8Ta 

Odd - dz' łu U8,lI.BoII JII 2"630 Ha npB~"Bruiił a}emy praw l,wą 1:1s gę naszym H (26) ,Il,u. T. T. 00 CT . . hO • • a Ha 

czytelnikom, zwracając Ich uwagę na .II0AOL , 0.'p"Io, Up"".Bie J1o,J;BlIBeltol 
ten starożytny i użyteczny preparat ~pllqeoł ze.flaBol ,Il,opora e .... 
najlepszy z Istniejących środków leczol. AD 0811.1\1I8i8, ~TO YUO .... yrLia Ivlt ..... , ..... 1 
ezyeb', zapoblegająey wszelkim tlerple. ::::!'::: JII 26630 oumn. 
110. zębów. 

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz- DO WYNAJĘCIA 
cze przez 00_ Benedyktynów proszek k " -k I k· 

.... liWiIaiiilill;;;J i pas.ts: do czyszczeni~ zębów, które pO OJ awa ers I 
- rówruez nabywać mozna we wszyst-

kich znaczniejszych petfrnneryach, aptekach i składach materyałów z rnneblowaniem w domu n"" n ~l,vn, 1 
aptecznych. Agent główny l!Iegnill, Bordeau 106 & 108 Croix Pasażu Meyer&. 
de ~. 000-0 atauracyi W. 

__ ~L.=WS~: JaW~kiA "Józefina" 
W;"Hplri.lfI •• n264 , w domn S. Z Ilniem 1 Sierpnia r_ b" otwarta 

" '0 .. L. __ "łasnl!- została nowa pralnia, przy ulicy 
oraz Piotrkowskiej w Itomu W-go l . 
któ-. Meyera pod 1111 520 (nowy 88). 
~ Przyjmuje wszelką bieliznę do ·pra

w!i~k()- nia Ila~ką., męską. jak_ i stołową, 
9, lÓdt'IPo~·ęczaJ~c za akuratuę 1 dllbre wy-

W;§lick.iOl!o JII 264. konywarue pracy. 

""""'''''''''''''''''''''''' L~·~"t~t!d~an~. J ózefina 

W administracyi "Dziennika Łódzkiego" są do ' 
. nabycia ' , 

Prawo Fabryczne z d. 3 (15) czerwca1SS6 r. 
' wyłożone i uzupełnione przykładami i wzorami prj':ez 

Slefana Kosslltlla, ., 
Dyrektora zakładów żyrardowskich Hiellego i Dittrieha:; 

PRZEPISY O PRACY IAtOLBTŃICH R~B~TNIKÓW 
Ksi~żki fabryczne ' ! 

do zapisywania maloletnic~ robotników, 

KSIĄZKl 
-, 

do zapisywanIa dowodów legitymacyjnych ' robo
tnIków. 

Szematy do zapIsywania 
wypadków w fabryce~ 

oraz wszelkie druki i książki 

nla ~anów ~~k~in i [minnytll; 

-- MAGAZYN UBIORÓW,MĘZKICH 
J. Podgórskiego. 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną. klientelę miasta Łodzi i 
okolicy, iż po przyj§ciu do zdrowia, przyjmuję obstalunki jak 
dawniej, przytem zawiadamiam, iż magazyn mój zl10patrzyłem 

na n " dchodzll<cy s ezon, w wie lki w y bór 

towarów krajowych i zagranicznych naj-
nowszych deseni 

z pierwszorzędnych fabryk; garnitury wyrabiam podług 
naj nowszych żórnali. Wykończenie staranne i punktualne, 
po cen:\ch bardzo przystępnych. ,l' 

Z poważaniem 

eT. Podgór6ki, 
ol. Dzielna czyli :Kolejna N . 1355. 
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